
Ja: Doďrze. Kiedy słyszysz słowo Warszawa, to z Đzyŵ Đi się oŶa kojarzy?  

BadaŶy: Ze stoliĐą Polski. 

Ja: A dla Đieďie? Tak jakďy, jak ŵyślisz o Ŷiej, jako o takiŵ ŵiejsĐu, w któryŵ jesteś? 

Badany: Moim ukochanym miastem. 

Ja: No właśŶie. Pójdźŵy w tę stroŶę. Dlaczego? 

BadaŶy: Bo tutaj się urodziłeŵ, zostałeŵ wyĐhowaŶy Ŷa pewŶyĐh zasadaĐh, które tutaj oďowiązują, 
dlatego że ŵoi rodziĐe, szĐzególŶie ŵój tata przelał Ŷa ŵŶie ŵiłość jakąś do Warszawy, ĐhoĐiaż zŶał 
ją troszeĐzkę z iŶŶej stroŶy. Mój ojĐieĐ ďył przez ϮϬ lat taksówkarzeŵ, więĐ zŶał ďardzo doďrze to 
miasto. 

Ja: FaŶtastyĐzŶie, Ŷie ŵogłaŵ lepiej trafić. [śŵieĐh] 

BadaŶy: ZŶał ŵiasto, zakaŵarki, różŶe tajeŵŶiĐe, któryĐh po prostu Ŷikt Ŷie wiedział. I dla ŵŶie to 
jest, po prostu ja ďyŵ Ŷie ŵógł gdzie iŶdziej, Ŷie wyoďrażaŵ soďie, żeďyŵ ŵógł się gdzie iŶdziej 
urodzić aŶi teraz ŵieszkać. 

Ja: To teraz powiedz ŵi jakďy, ŵówisz, że twój tata zŶał to ŵiasto właśŶie od iŶŶej stroŶy, zŶał różŶe 
jego tajeŵŶiĐe, jakie to Ŷa przykład ďyły tajeŵŶiĐe? Takie, które ŵożesz ujawŶić oĐzywiśĐie. Jakďy, Đo 
to ďyła za stroŶa? Jakďy, jak to jest pozŶawać ŵiasto właśŶie z takiŵ tatą, który zŶa tutaj każdą 
dziurę jedŶak? 

BadaŶy: Ciężki ŵi powiedzieć, Đzy to są tajeŵŶiĐe, po prostu opowiadał ŵi jak wygląda po prostu tu 
miasto z troszeĐzkę iŶŶej stroŶy Ŷiż opowiadają o tyŵ ŵedia, Ŷiż opowiada o tyŵ pół Polski, że to 
jest Ŷajwiększe Đhaŵy, ďuraki, tak, Đo oŶi soďie Ŷie ŵyślą. A spotyka się poteŵ z tyŵi saŵyŵi 
osoďaŵi, które to wypowiedziały, powiedzŵy Ŷa trzeźwo, Đzy w iŶŶej sytuaĐji a oni w tym momencie 

ŵówili, że oŶi koĐhają to ŵiasto, że też soďie Ŷie wyoďrażają iŶŶego żyĐia. Mówił ŵi o żyĐiu ŶoĐŶyŵ, 
które ďądź Đo ďądź jest ďardzo urozŵaiĐoŶe, zależy od dzielŶiĐy, od ŵiejsĐa zaŵieszkaŶia. I to, Đo Đię 
ŵoże spotkać, któryĐh ŵiejsĐ uŶikać lepiej, trzeďa ŵieć gdzie zŶajoŵośĐi, Đo trzeďa gdzie załatwić. 

Ja: Niesaŵowite. Czyli taką Ŷo dostałeś wiedzę 

BadaŶy: użyteĐzŶą 

Ja: Która jest ŶiedostępŶa zupełŶie. To teraz powiedz ŵi, wyoďraź soďie, że Warszawa jest osoďą, 
Đzłowiekieŵ i jaką, jak Đi się oŶa pokazuje, tak? Jakďy jaki to jest Đzłowiek? Gdyďyś tak ďardzo 
ogólŶie, ale, ŵŶiej więĐej, jaki ŵa Đharakter, troĐhę jakďy pod tyŵ względeŵ. Jak ŵoże wyglądać? 
Tak pi razy oko. 

BadaŶy: Dla ŵŶie Warszawa jest zawsze piękŶą koďietą, tak, jeżeli to ŵieliďyśŵy tak Ŷazwać. Gdzie 
oďeĐŶie to Đhyďa ďardzo różŶo kulturową, gdzie w suŵie jest ďardzo ŶieprzewidywalŶa.  

Ja: FajŶie. A Đharakter, jaki jeszĐze ŵoże ŵieć? NieprzewidywalŶa, wielokulturowa, gdyďyś ŵiał 
określić troĐhę tę koďietę, te koďiety wiadoŵo ŵają różŶe Đharaktery, jaki ŵŶiej więĐej oŶa ďy 
według Đieďie ŵogła ŵieć? 



BadaŶy: Wydaje ŵi się, że Ŷa pewŶo ďyłaďy odważŶa, iŶteligeŶtŶa i zarazeŵ skryta i Ŷie dająĐa się 
tak od razu pozŶać.  

Ja: JasŶe. To teraz powiedz ŵi właśŶie, już powiedziałeś o tyŵ Ŷa poĐzątku, ale jeszĐze parę słów 
gdyďyś ŵógł rozwiŶąć, jakie jest twoje ŶastawieŶie do Warszawy? Jak się w tyŵ ŵieśĐie Đzujesz? 

BadaŶy: Moje ŶastawieŶie do Warszawy? Mówię, ja Warszawę koĐhaŵ i Ŷie wyoďrażaŵ soďie gdzie 
iŶdziej ŵieszkać, ŶastawieŶie ŵoje, trudŶo żeďyŵ ŵógł ją jakoś odďierać iŶaĐzej Ŷiż pozytywŶie. 

Ja: No tak, powiedziałeś właśŶie, że to jest takie ŵiejsĐe, Đo do którego trudŶo Đi soďie wyoďrazić, 
żeďyś ŵógł gdzie iŶdziej ŵieszkać. Prawda. 

BadaŶy: DokładŶie 

Ja: Ja ŵaŵ ďardzo podoďŶie, też się urodziłaŵ w Warszawie i są ŵiejsĐa, które ŵŶie ĐiągŶą, że ďyć 
ŵoże ďyłoďy taŵ fajŶie, ale Ŷigdy Ŷie podjęłaŵ takiej deĐyzji i oďawiaŵ się, że to właśŶie Đhodzi o to, 
że Ŷie potrafię jej podjąć, ďo jest ŵi tu doďrze tak. 

BadaŶy: DokładŶie, bo ja powiem szĐzerze, że wyjeżdżająĐ Ŷa wakaĐje Đzy Ŷa urlop zwiedzająĐ iŶŶe 
ŵiasta, to soďie porówŶuję troszeĐzkę do Warszawy a poteŵ po jakiejś rozłąĐe, Ŷawet Ŷiedługiej, to 
tęskŶi się za tyŵ ŵiejsĐe. Za zaĐhowaŶiaŵi, ludźŵi Ŷawet, jeżeli są, jakie są, to jesteś u siebie, tak. 

Ja: No to teraz powiedz ŵi, Đo w Warszawie Ŷajďardziej luďisz i Đzy są takie rzeĐzy, któryĐh w 
Warszawie nie lubisz? 

BadaŶy: SzĐzerze? Czego Ŷie luďię? ZjeżdżająĐego się Đhaŵstwa, ďuraków, słoików, Ŷie trawię tego. 
Dla mnie to jest jedna wielka kradzież, okradaŶie własŶego ŵojego ŵiasta, poŶieważ w suŵie stać 
iĐh Ŷa wszystko, tak, Ŷa saŵoĐhody, ŵieszkaŶia, ale żeďy przerejestrować saŵoĐhód alďo się tu 
zaŵeldować, to już Ŷie.  

Ja: PłaĐić podatki. 

BadaŶy: DokładŶie. Nie ŵa takiej opĐji. A korzystają z wszystkiego, tak, ŶiszĐzą drogi itd. itd. A Đo 
Ŷajďardziej luďię? Luďię, że, zŶaĐzy luďię to, że Ŷie ŵożŶa po prostu się w Warszawie Ŷudzić. Jak ktoś 
ŵa troszeĐzkę Đzasu, Ŷaprawdę Ŷie ŵuszą ďyć jakieś Ŷiesaŵowite środki, to ŵoże tutaj w suŵie i 
rozwijać swoje hoďďy i spędzać ŵilo Đzas. Nie uważaŵ, żeďy to ďyło tak ŶastawioŶe Ŷa przykład jak 
ďyłeŵ we WłoszeĐh, jak, wĐhodzi się do ŵiasta i jest tylko jedzeŶie włoskie, włoskie, włoskie. 

Ja: To prawda. 

BadaŶy: A w Warszawie ktoś przyjedzie oďojętŶie, z którego zakątka świata oŶ zje Ŷawet to, Đzego ďy 
Ŷie poszukiwał w doŵu, prawda. 

Ja: Teraz powiedz ŵi jeszĐze, wróćŵy do tego, Đo luďisz w Warszawie, Đzego Ŷie luďisz, ale gdyďyśŵy 
ŵyśleli o Warszawie ďardziej pod kąteŵ takiŵ urďaŶistyĐzŶyŵ, arĐhitektury, właśŶie ďyć ŵoże 
traŶsportu, tak? Pod tyŵ kąteŵ. Jakie rzeĐzy są tyŵi, które gdzieś taŵ luďisz i właśŶie, jakie 
eleŵeŶty, ŵoże to złe słowo, Đo się po prostu wkurza, tak? 

Badany: Obecnie rozkopane miasto. 



Ja: No to jest potworne, tak.  

Badany: Ale inaczej tego Ŷie da rady przeĐież zroďić. Co ŵogłoďy ďyć lepsze, ŵogłoďy ďy ďyć Ŷa 
przykładzie BerliŶa, taŵ jest Đhyďa zaŵkŶięty ruĐh w ĐeŶtruŵ opróĐz autoďusów i taksówek, ďo to 
ułatwiłoďy poruszaŶie się Ŷawet po CeŶtruŵ. To ďy ďyło według ŵŶie fajŶe rozwiązaŶie. RówŶież 
arĐhitektura ŵi się ďardzo podoďa w Warszawie, ďo jest połąĐzeŶie, powiedzŵy starej Warszawy 
typu Starówka i przeĐhodzi się Ŷagle, Ŷawet ďiorąĐ pod uwagę MuraŶów, gdzie już stoją ďloki w 
suŵie ŶowoĐzesŶe. Jest to takie, ŵówię, zderzeŶie dwóĐh kultur.  

Ja: No tak. 

BadaŶy: To ŵi się ďardzo podoďa. Co ŵi się… Ŷo 

Ja: To ŵoże przejdźŵy teraz takiŵ kluĐzeŵ ŵoże, dzielŶiĐ, Ŷa zasadzie, Đzy są takie dzielŶiĐe, które 
Ŷajďardziej luďisz? Jakie to są dzielŶiĐe i za Đo? AŶalogiĐzŶie, Đzy są takie, któryĐh Ŷie luďisz? WięĐ 
Ŷajpierw ŵoże tyŵi dwoŵa opozyĐjaŵi, tą opozyĐją pójść, ďo poteŵ jeszĐze troĐhę to uzupełŶiŵy. 

BadaŶy: Najďardziej, które luďię? No ŵój ukoĐhaŶy Mokotów, Ŷa Ŷiŵ się wyĐhowałeŵ 

Ja: Czy wyĐhowałeś się właśŶie gdzieś w tyŵ rejoŶie, gdzie jesteśŵy teraz?  

BadaŶy: Po ĐzęśĐi, ŵieszkałeŵ Ŷa NiepodległośĐi też przy RaĐławiĐkiej i Ŷa Puławskiej przy Morskiŵ 
Oku.  

Ja: No więĐ Ŷa tyŵ Mokotowie, Mokotowie. 

BadaŶy: WięĐ i ŵój ojĐieĐ dokładŶie tak saŵo przy Morskiŵ Oku, tylko Ŷa DolŶyŵ Mokotowie się 
wyĐhował. A za Đo luďię Mokotów? Za to, jaĐy przede wszystkiŵ, ludzie tutaj żyją, Đhyďa wyĐhowaŶi 
jeszĐze w starej tradyĐji, ĐharakterŶi, uŵiejąĐy się postawić i walĐzyć o swoje zdaŶie. I trudŶo to 
opisać iŶaĐzej, jeżeli się iĐh Ŷie zŶa, tak. 

Ja: Powiedz mi, czy, czy Mokotów, teŶ Mokotów, Ŷo ďo tutaj też jest Mokotów, Ŷatoŵiast to jest teŶ 
Mokotów już Ŷa graŶiĐy z UrsyŶoweŵ, a teŶ Mokotów, Mokotów, Ŷa któryŵ się wyĐhowałeś, Đzy jest 
jakaś dzielŶiĐa, którą ďyś porówŶał do Mokotowa? 

Badany: Praga 

Ja: WłaśŶie o tyŵ ŵyślałaŵ pod kąteŵ Đharakteru, właśŶie o tyŵ poŵyślałaŵ, że to jest dokładŶie 
ten sam, jakby charakterni na maksa ludzie, jakby Warszawiacy po prostu. 

BadaŶy: Ale Praga ŵa to do sieďie, że taŵ już [śŵieĐh] Ŷie ĐhĐiałďyŵ Ŷikogo urazić, ale taŵ to już jest 
taki margiŶes społeĐzeństwo, ŵożŶa spotkać. 

Ja: Tak, ale Đhodzi, że jakďy Ŷie ďyło tego eleŵeŶtu, to ja ŵaŵ taką, ďo to się pojawiło już, wiele osóď 
o tyŵ ŵówiło, ja ŵiałaŵ taką iŶtuiĐję, że pod kąteŵ takiej tradyĐji i takiego łąĐzeŶia starego z Ŷowy i 
też takiĐh zasad dzielŶiĐowyĐh, to że Mokotów i Praga są ďardzo podoďŶe. 

BadaŶy: DokładŶie. 

Ja: Że Ŷa przykład Mokotów i Wola nie.  



BadaŶy: Ale wiesz to się dzieje przede wszystkiŵ dlatego, że Ŷa Pradze większość ludzi Ŷie jest 
przyjezdnych a na Mokotowie jest to saŵo. Może tutaj, to Ŷie wiadoŵo spotkają się, ale Ŷa Pradze, 
to Ŷie ŵusi ktoś ďyć z Warszawy, żeďy usłyszeć o złej Ŷaturze tej dzielŶiĐy i Ŷie ďędzie za ďardzo ĐhĐiał 
taŵ zaŵieszkać, ďo jak przejdzie się kawałkieŵ przez ďraŵy, Ŷo to ŵoże z ŶiĐh Ŷie wyjść.  

Ja: To teraz powiedz ŵi, poteŵ Đi Đoś opowieŵ, ale powiedz ŵi teraz, Đzy są takie dzielŶiĐe, któryĐh 
Ŷie luďisz? Że Ŷie ĐhĐiałďyś taŵ ďyć? 

Badany: SzĐzerze? Czy Ŷie luďię, Ŷie podoďa ŵi się UrsyŶów. Jest dla ŵŶie jedŶą wielką sypialŶią 
Warszawy 

Ja: A jest tuż za rogieŵ. 

BadaŶy: DokładŶie. A jest jedŶyŵ, wielkiŵ ďlokowiskieŵ, tak, z trzeŵa większyŵi ŵarketaŵi i tyle. 
Co ŵŶie po prostu, z Đzyŵ po prostu ďyŵ porówŶał tę dzielŶiĐę. Jest jedŶą, wielką sypialŶią 
Warszawy.  

Ja: A teraz powiedz ŵi, Đzy są jakieś dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie zŶasz? TakiĐh, że… Ŷo właśŶie Ŷie zŶasz, że 
nie znasz.  

BadaŶy: Ja właśĐiwie Ŷie zŶaŵ Pragi prawie w ogóle. Nie zŶaŵ prawie w ogóle prawostroŶŶej ĐzęśĐi 
Warszawy.  

Ja: WłaśŶie to ďył kolejŶy krok, o Đo ĐhĐiałaŵ zapytać. Czyli jesteś ŵocno lewostronny jednak?  

BadaŶy: MoĐŶo lewostroŶŶy. SzĐzerze powiedziawszy dla ŵŶie ŵoże prawej stroŶy Ŷie ďyć. [śŵieĐh] 
że tak powieŵ. Po prostu Ŷigdy Ŷie ŵaŵ, Ŷie ŵaŵ, po Đo taŵ aŶi jeździć aŶi szukać jak ŵaŵ 
wszystko po swojej stronie. 

Ja: To teraz powiedz ŵi w takiŵ razie, Đzy są w Warszawie jakieś uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? Jeżeli 
takie uliĐe są, to jakďy za Đo? 

BadaŶy: Nowy Świat, ta ŵożliwość spaĐeru. Krakowskie PrzedŵieśĐie tak saŵo.  

Ja: Czy zdarza Đi się taŵ faktyĐzŶie spaĐerować? 

Badany: Tak. Zdarza ŵi się spaĐerować, ĐhoĐiaż wiadoŵo, że jak już jest praĐa oďeĐŶie, to Ŷie ŵaŵ aż 
tyle czasu. 

Ja: No właśŶie. Zaraz ďędę pytać o praĐę, ale to jeszĐze do tyĐh uliĐ wróćŵy. 

BadaŶy: Bardzo luďię Marszałkowską, ale Ŷie wieŵ ,właśŶie, Ŷie wieŵ za Đo. Tak od Placu Konstytucji 

do BaŶkowego. Taŵ, to jest Đałkieŵ przyjeŵŶa uliĐa. Luďię ŁazieŶkowską za Legię.  

Ja: [śŵieĐh] No tak, Ŷo właśŶie, więĐ tak płyŶŶie przeĐhodziŵy do drugiego pytaŶia. Czy są w 
Warszawie ŵiejsĐa, które Ŷajďardziej luďisz? Jakieś to ŵogą ďyć właśŶie takie puŶkty, ŵiejsĐa, 
szeroko rozuŵiaŶe, wężej rozuŵiaŶe, takie, które są twoiŵi uluďioŶyŵi ŵiejsĐaŵi w tyŵ ŵieśĐie? 

BadaŶy: Bulwary ŶadwiślaŶe Ŷa pewŶo. 

Ja: Powiedz dlaczego? 



BadaŶy: Kliŵat. ChoĐiaż Ŷie luďię za dużo koŵarów. 

Ja: Ale ten rok, to jest wyjątkowy pod tyŵ względeŵ, do paździerŶika ŵają ďyć podoďŶo. WłaśŶie się 
drapię też. 

BadaŶy: A po paździerŶiku jest ziŵŶo, to po Đo ŵaŵ taŵ Đhodzić. 

Ja: To prawda. Ale Đzy powód jest taki, że taŵ po prostu, jakďy Ŷo właśŶie, skoro już jesteśŵy przy 

ďulwaraĐh ŶadwiślańskiĐh, to jak to jest z Wisłą? Jakďy Đo ŵyślisz o Ŷaszej Wiśle? Czy Đi się podoďa 
to, jak oŶa teraz wygląda? Czy to, Đo się wokół Ŷiej dzieje? 

BadaŶy: OďeĐŶie jeszĐze Ŷie, ale widzę, że się dzieje. 

Ja: A kiedy ďędzie Đi się podoďać? 

BadaŶy: JedŶa stroŶa Wisły powiŶŶa ďyć fajŶie zagospodarowaŶa dla relaksu, typu plaże, Ŷie plaże. A 
druga właśŶie takie ďulwary, puďy i ďyłoďy po prostu połąĐzeŶie. Kto ďy Đoś ĐhĐiał. I teŶ traŵwaj 
wodŶy, fajŶa sprawa, tylko szkoda, że kosztuje takie pieŶiądze. 

Ja: ile on kosztuje? 

BadaŶy: Chyďa jak ja ĐhĐiałeŵ popłyŶąć do SeroĐka, to za sieďie ŵusiałeŵ zapłaĐić ϯϮ złote.  

Ja: Nie, to troĐhę za dużo. 

BadaŶy: To Ŷiďy wyĐieĐzka ĐałodŶiowa, ale tez przesady. 

Ja: Ja Ŷie wiedziałaŵ, że oŶ w ogóle pływa tak daleko. 

BadaŶy: Pływa, pływa.  

Ja: Ja ŵyślałaŵ, że oŶ pływa Ŷa drugą stroŶę. 

BadaŶy: Na drugą stroŶę też Đhyďa pływa taki Ŷa drugą stroŶę gdzie iŶdziej, oŶ też kosztuje. 

Ja: No właśŶie. Czy Đoś jeszĐze poza ďulwaraŵi Ŷadwiślańskiŵi dołożyłďyś do tyĐh ŵiejsĐ, które 
luďisz? Które są takiŵi uluďioŶyŵi ŵiejsĐaŵi w Warszawie? 

BadaŶy: No UKOCHANA LEGIA, Đzyli ŁazieŶkowska ϯ razeŵ ze Źródłeŵ, jak wiadoŵo, o Đo Đhodzi. 

Ja: Nie, ja Źródło Đhyďa Ŷie wieŵ, Đo to zŶaĐzy, ŵusisz do ŵŶie jak do, wiesz, ďloŶdyŶki. 

BadaŶy: Źródło, Źródełko tak zwaŶe, ŵiejsĐe spotkań kiďiĐów Legii przed ŵeĐzaŵi. 

Ja: Gdzie to jest? 

Badany: Przy Agrykoli. 

Ja: A taŵ, doďrze. To już rozuŵieŵ dlaĐzego. A powiedz ŵi w takiŵ razie, Đzy luďisz to ŵiejsĐe? Ze 
względu Ŷa to, że jest po prostu ŵiejsĐeŵ Legii, tak, Đzyli jest ďardzo istotŶe pod tyŵ kąteŵ, Đzy, a Đo 
ŵyślisz o saŵyŵ stadioŶie? 

BadaŶy: A ŵówiŵy o stadioŶie Đały Đzas? 



Ja: Mówiŵy w tyŵ ŵoŵeŶĐie o Pepsi AreŶie 

BadaŶy: Pepsi AreŶa, oďiekt potrzeďŶy teŵu ŵiastu i teŵu kluďowi, żeďy ďyć Ŷa jakikolwiek 

pozioŵie. FajŶie wykoŶaŶy akustyĐzŶie i jeszĐze to Ŷie jest stara Legia i stara Żyleta, ale, ale ŵaŵ 
Ŷadzieję, że tak ďędzie. 

Ja: WłaśŶie. To jest troĐhę już poza tyŵ wątkieŵ, ale ŵŶie to ďardzo iŶteresuje. Jak kiďiĐe soďie 
radzą z Ŷazwą? Bo to jest jednak Pepsi Arena, tak? Nie wiem, czy to jest jakkolwiek kontrowersyjne 

czy 

BadaŶy: Nie, w ŶorŵalŶej taŵ gwarze Đzy rozŵowaĐh Ŷie ŵa żadŶej Pepsi AreŶa.  

Ja: Tylko ŵówi się po prostu 

Badany: Idziemy na stadion Legii, tak. 

Ja: Aha. Jasne. To teraz powiedz mi, Đzy jeszĐze Đoś poza Legią jest? Takie ŵiejsĐa uluďioŶe? 

BadaŶy: Moje osiedle Đzyli Służew Ŷad doliŶką.  

Ja: WłaśŶie. Powiesz, w któryŵ ty ŵieszkasz? Ja Đi powieŵ, w któryŵ ja się wyĐhowałaŵ, TaŵteŶ 
tom. 

Badany: No ja jeden dalej. 

Ja: A ty tamten, gdzie ŵoja przyjaĐiółka ŵieszka, Ŷa Đzwartyŵ piętrze zresztą. Ile lat ŵieszkasz tutaj 
Ŷa osiedlu, Ŷa Służewiu? I powiedz, za Đo to osiedle luďisz? 

Badany: Od 94 chyba roku. 

Ja: To już kawał Đzasu. 

BadaŶy: A za Đo to ŵiejsĐe luďię? Jest Ŷie za duże. Może Ŷie tak Đzęsto spotykaŶe jest tutaj dużo 
zieleni 

Ja: Bardzo. Prawda. 

BadaŶy: I spokojŶie, ale zarazeŵ ŵasz wszystko pod ręką. 

Ja: A Đzy słyszałeś o tyĐh plaŶaĐh, że ŵają tutaj ďudować gdzieś jakąś ŵasę ďudyŶków ŶowyĐh? 

BadaŶy: Akurat zŶaŵ się ďardzo doďrze z prezesaŵi, ďo praĐowałeŵ dla spółdzielŶi, ŵuszą oŶi, plaŶy 
ŵuszą ďyć, ďo iŶaĐzej ŵiasto saŵo wejdzie z ďutaŵi tutaj. A ŵiało ďyć przy ĐŵeŶtarzu, przy RolŶej, 
taŵ jest taki stary ďudyŶek i taŵ jakaś szkoła jest itd. 

Ja: Tak, tak. 

BadaŶy: Miało ďyć to ďurzoŶe a oďeĐŶie trwa reŵoŶt tego, więĐ Ŷie wiadoŵo jeszĐze jak ďędzie. 

Ja: A to Điekawe. To teraz powiedz ŵi jeszĐze, jak Đi się w ogóle, ďo przeszliśŵy do kolejŶego etapu. 
Mieszkasz w takiŵ razie w dzielŶiĐy Służew, to jest ďlok ϭϬpiętrowy prawda, tak jak tutaj wszystkie.  



Badany: nie wszystkie 

Ja: Prawda. Nie wszystkie. TeŶ ŶaprzeĐiwko jest ŵalutki ĐhoĐiażďy. No faktyĐzŶie. A to jest Ŷaprawdę 
ďardzo Điekawe, ďo ja tutaj się wyĐhowywałaŵ, jak ďyłaŵ ŵała, zŶaĐzy ŵieszkałaŵ, ŵiała Đhyďa ze 
ϭϮ, ϭϯ alďo ϭϰ lat, jak się stąd wyprowadziliśŵy i to jest Ŷiesaŵowite, jak wszystko ŵi się wydawało 
ogroŵŶe tutaj. Takie gigaŶtyĐzŶe. Ja poteŵ przyjeĐhałaŵ tutaj już ŵająĐ lat, Ŷie wieŵ, ϭϳ Đzy ϭϴ, 
Ŷiewiele późŶiej tak Ŷaprawdę. I ďyłaŵ pod dużyŵ wrażeŶieŵ tego, jak te przestrzeŶie ŵi się Ŷagle 
zŵŶiejszyły. No Ŷogi są dłuższe po prostu Đzłowieka, Đzłowiek patrzy z iŶŶej perspektywy i Ŷagle po 
prostu ta wielka odległość, która ďyła od ŵojego doŵu z Mozarta ϭϬ do przedszkola, która wydawała 
ŵi się taką gigaŶt odległośĐią, to teraz tak raĐh ĐiaĐh. WięĐ to jest Ŷiezłe. 

BadaŶy: Ale i tak jest więĐej przestrzeŶi Ŷiż gdzie iŶdziej. Nie ŵa tak, że ktoś koŵuś patrzy w okŶo. 

Ja: Nie. W ogóle. To prawda, to prawda. To teraz powiedz ŵi, jakie są zalety właśŶie ŵiejsĐa, w 
któryŵ ŵieszkasz? Czy są jeszĐze jakieś poza tyŵi, które wyŵieŶiłeś? A także Đzy są jakieś wady? 

BadaŶy: No o zaletaĐh już ŵówiłeŵ Đhyďa, Ŷie ďędę go tak aż Đhwalił. A wady? To, to saŵo, Đo w 
Đałej Warszawie, za dużo osóď się tutaj sprowadzają, wyŶajŵują i po prostu działają Ŷiekorzystnie na 

to. Nie dďają, już to Ŷie jest tak, że się z każdyŵ sąsiadeŵ zŶa, ďo w suŵie oďeĐŶie Ŷie ŵa Đzegoś 
takiego. I po prostu ĐhĐiałďyŵ, żeďy to pozostało jedŶą, wielką rodziŶą, ale to tak Ŷie ŵoże ďyć.  

Ja: Aha. To teraz powiedz mi jeszcze, czy jest w Warszawie jakieś ŵiejsĐe, któryŵ Ŷajďardziej 
ĐhĐiałďyś ŵieszkać, dzielŶiĐa? Takie, że Ŷie ŵasz ograŶiĐzeń żadŶyĐh i ŵożesz soďie wyďrać ŵiejsĐe 
po prostu najlepsze. 

BadaŶy: Ja ďyŵ Ŷie zŵieŶił ŵiejsĐa, tylko ďyŵ zŵieŶił forŵę zaŵieszkaŶia ze względu Ŷa doŵ. Są po 
drugiej stroŶie Wałďrzyskiej doŵu. Jakďyŵ ŵiał zŵieŶić ŵiejsĐe, jakďyŵ ŵiał po prostu fuŶdusze, to 
alďo ďyŵ kupił dwupozioŵowe ŵieszkaŶie w Ŷowyŵ ďloku gdzieś tutaj, takie duże, alďo w tyŵ 
doŵu. Bo tutaj jest wszystko pod ręką. Doďry dojazd wszędzie, dobra komunikacja. 

Ja: A gdzie Ŷa pewŶo ďyś Ŷie ĐhĐiał ŵieszkać? Tak, gdzie ŵyślisz soďie, po ŵoiŵ trupie, po prostu? 

BadaŶy: Zadupia typu TarĐhoŵiŶ, Targówek, gdzie jest koŶieĐ świat prąd zawraĐa.  

Ja: [śŵieĐh] Tak. No doďrze. To teraz, to są pytaŶia, które ďędą ďardziej dotyĐzyły tego, Đzyŵ się ja, 
de faĐto zajŵuję, ŵiaŶowiĐie, Đzy ŵiejsĐe, w jakiŵ ŵieszkasz, kojarzy Đi się z jakiŵś zapaĐheŵ? W 
seŶsie saŵa ta, Ŷawet Ŷie saŵo ŵieszkaŶie, tylko wykraĐzająĐ poza ŵieszkaŶie, ďardziej osiedle? Nie 
musi, to od razu zaznaczam. 

Badany: Nie wiem. Chyba nie, zapach nie. 

Ja: A z dźwiękaŵi? 

Badany: Z ďrakieŵ właśĐiwie, z takiŵ spokojeŵ. 

Ja: Okej. Czyli za taką Điszą? 

BadaŶy: DokładŶie. 

Ja: A Đzy jakďy, Đzy kojarzy Đi się z jakiŵś sŵakieŵ to osiedle? Czy jest tu Đoś, Đo? 



BadaŶy: Doďry ChińĐzyk jest. 

Ja: Który, doďra, który? TeŶ Ŷa poĐzątku? 

BadaŶy: Jak się zŶa właśĐiĐiela, to jeszĐze lepszy. 

Ja: No tak. Powiedz ŵi jeszĐze w takiŵ razie, jakďy Đo w wyglądzie tego osiedla jest dla Đieďie ważŶe? 
Na Đo luďisz patrzeć, a Đo Ŷa przykład oŵijasz wzrokieŵ, Ŷa Đo Ŷie luďisz patrzeć? 

BadaŶy: Nie luďię patrzeć ĐeŶtruŵ haŶdlowe LaŶd, to Ŷa pewŶo. No Ŷie pasuje tutaj powiedzmy 

szczerze. 

Ja: Zgadza się. 

BadaŶy: A Ŷie ĐhĐiałďyŵ, żeďy ďył tutaj KEN, ale tego to już Ŷie przeskoĐzy się, żeďy ŵiasto się 
rozwijało, to trzeďa ďyło Đoś poświęĐić. Co luďię? Na Đo luďię patrzeć? WłaśŶie Ŷa zieleń, która jest, 
że Ŷie, Ŷie wiadoŵo, ϯϬpiętrowyĐh ďloków, Ŷie ŵa ďiurowĐów. Jest to przyjeŵŶy widok w 
odróżŶieŶiu od Đałej reszty Warszawy.  

Ja: To teraz pytaŶie, które ŵoże się wydać ŶieĐo dziwŶe, ŵiaŶowiĐie, jakie  to ŵiejsĐe, w któryŵ 
ŵieszkasz jest w dotyku? Czy Đoś fakturalŶie zwraĐa jakďy uwagę? To też dotyĐzy ĐhodzeŶia, jakďy 
wszystkiego, co jest takim dotykiem, tak? 

BadaŶy: BetoŶ i wielka płyta przede wszystkiŵ. 

Ja: Aha jasŶe. A powiedz ŵi woďeĐ tego, to jest takie pytaŶie, które, pytaŵ o ŵiejsĐa uluďioŶe, a 
teraz pytam o takie ŵiejsĐa, które są szĐzególŶie dla Đieďie ważŶe, Đzy też puŶkty, eleŵeŶty, ale w 
tyŵ koŶtekśĐie, że jakďy ďez ŶiĐh Ŷie ďyłoďy Warszawy? Że gdyďy wyjąć te ŵiejsĐa z Warszawy, to ta 
Warszawa ďy straĐiła Ŷa ďyĐiu tyŵ, Đzyŵ jest. Takie twoje, twoje ŵiejsĐa po prostu. To ŵogą ďyć 
przez wiele osóď uzŶawaŶe za Đoś takiego, ale żeďy to tak ďyło w twoiŵ odĐzuĐiu. 

BadaŶy: Bez Đzego Warszawa Ŷie ďyłaďy Warszawą, tak.  

Ja: Wyoďraź soďie, że zŶikają te ŵiejsĐa i Đzy wtedy ďyłoďy to stratą, tak? 

Badany: Bez tak bardzo szpeĐąĐego PałaĐu Kultury, tak, które jedŶak ŵi osoďiśĐie oŶ Ŷie przeszkadza. 
Jest to jedŶa, Warszawa jest jedŶyŵ z ŶieliĐzŶyĐh ŵiast, gdzie w saŵyŵ ĐeŶtruŵ ŵiasta jest aż tyle 
plaĐu wolŶego, prawda. No ŵożŶa soďie usiąść, jest park. A pojedźŵy do iŶŶego ŵiasta, żeďy Đoś 
takiego ďyło.  

Ja: Nie, to jest. 

BadaŶy: Bez tego Ŷie ŵa, Ŷo ďez Đzego jeszĐze ďy Ŷie ďyło Warszawy? Bez DworĐa CeŶtralŶego, który 
piękŶie wygląda. 

Ja: Teraz jeszĐze, zaŶiŵ przejdzieŵy do kolejŶyĐh już ŵiejsĐ, to powiedz ŵi jeszĐze, Đzy te ŵiejsca 

kojarzą Đi się, z któryŵś ze zŵysłów? A więĐ Ŷie wieŵ, ze wzrokieŵ, ze słuĐheŵ, z zapaĐheŵ, z 
dotykiem itd. itd.?  

BadaŶy: Kojarzą ŵi się Ŷa pewŶo. 



Ja: To opowiedz mi o tym. 

BadaŶy: CeŶtralŶy z zapaĐheŵ Ŷa pewŶo też. [śŵieĐh] 

Ja: Jaki to jest zapach? [śŵieĐh] 

Badany: Fantastyczny [śŵieĐh] 

Ja: [śŵieĐh] Ja rozuŵieŵ, że to jest iroŶia jedŶak. 

BadaŶy: Jak ktoś ŵa, ĐhĐiałďy dietę ďardzo szyďkę, to Ŷiej ze zejdzie Ŷa dół i Đoś zje.  

Ja: [śŵieĐh] To jest jakiś sposóď Ŷa ďizŶes 

BadaŶy: DokładŶie. 

Ja: OdchudzająĐe wĐzasy Ŷa stadioŶie, Ŷa dworĐu. No doďrze. A w takiŵ razie PałaĐ Kultury? 

Badany: Ze wzrokiem. 

Ja: Dlaczego? 

BadaŶy: Dlatego, że w suŵie go Đzęsto oglądaŵ i jest dla ŵŶie taką ikoŶą. 

Ja: JasŶe. A Đzy Đoś jeszĐze poza PałaĐeŵ i poza dworĐeŵ, Đzy są jeszĐze jakieś takie ŵiejsĐa? 

BadaŶy: Powiedziałďyŵ Starówkę, ale Starówkę ŵa wiele ŵiast, więĐ to Ŷie jest takie 
charakterystyczne bardzo.  

Ja: Czy Đoś jeszĐze? 

BadaŶy: W suŵie te dwie rzeĐzy są takie ŶajważŶiejsze. 

Ja: A jakieś środki traŶsportu, takie, które są, dlatego, że troĐhę… Może iŶaĐzej. Powieŵ wprost, jak 
to jest z traŵwajaŵi w Warszawie? Czy Ŷasze traŵwaje są pod jakiŵś kąteŵ, Ŷie wieŵ, podoďŶe, 
iŶŶe od tyĐh, które są gdzie iŶdziej? I jak to jest taki traŵwaj po Warszawie po prostu prowadzić? 

Badany: Czy są podoďŶe? OďeĐŶie są wszystkie już podoďŶe. Jest około ϱ firŵ, które je, że tak 
powieŵ, tworzy. I oŶe są sprzedawaŶe Ŷie tylko w PolsĐe, ďo i teraz PESA BydgoszĐz sprzedała 
tramwaje do Niemiec. 

Ja: No właśŶie. Jakie firŵy u Ŷas jeżdżą, jakiŵ ty traŵwajeŵ, ja w ogóle się Ŷa tyŵ Ŷie zŶaŵ, od razu 
ŵówię, jak ďędę pytała o rzeĐzy koŵpletŶie durŶe, to proszę ŵi wyďaĐzyć, że tak powieŵ. 

BadaŶy: Nie ŵa koŵpletŶie durŶyĐh pytań. 

Ja: Jakiŵ traŵwajeŵ? Czy to jest tak, że jak idziesz do praĐy, to ŵasz za każdym razem ten sam 

traŵwaj? Czy się zŵieŶia traŵwaje? 

Badany: nie 

Ja: Jak to wygląda? Powiedz od stroŶy logistyĐzŶej? 



BadaŶy: Idziesz soďie o ϰ raŶo. Stoi Đały plaĐ traŵwajów, ŵówisz paŶu dyspozytorowi, który wydaje 
kluĐze i rozkłady jazdy, Đzyŵ jedziesz. I soďie poteŵ idziesz Ŷa plaĐ go szukać.  

Ja: [śŵieĐh] Aha. A powiedz w takiŵ razie, gdzie ŵieszkają traŵwaje? Gdzie traŵwaje stoją? 

BadaŶy: ϰ zajezdŶie są w Warszawie. Żoliďorz, Praga, Mokotów i Wola.  

Ja: Okej. Czyli tak po krzyżu po prostu.  

Badany: Tak, żeďy ŵiały jak wyjeżdżają Ŷa trasę, ŵŶiej więĐej, doďrze rozplaŶowaŶe. I gdzie śpią? 
Nowe śpią Ŷa halaĐh, stare śpią pod Đhŵurką, poŶieważ te Ŷowe są tak awaryjŶe, że jakďy troĐhę 
popadało alďo jest za ziŵŶo, to już raŶo się Ŷie włąĐzą. 

Ja: Niesamowite. A ile ŵŶiej więĐej traŵwajów w takiej zajezdŶi stoi, jak już wszystkie zjadą, to ile iĐh 
ŵŶiej więĐej jest?  

Badany: Dobre pytanie 

Ja: Tak pi razy oko, tak to Ŷie ŵusi ďyć dokładŶie, ale ŵŶie to po prostu ďardzo fasĐyŶuje, w żyĐiu Ŷie 
ŵiałaŵ okazji Ŷikogo spytać o takie rzeĐzy 

BadaŶy: SaŵyĐh SwiŶgów ŵaŵy około ϴϬ, Đzyli tyĐh ŶajŶowszyĐh. ϭϱ PES, tyĐh troĐhę starszyĐh, 
ŶiskopodłogowyĐh i około ϮϬϬ od zajezdŶi. 

Ja: To teraz jest ďardzo iŶteresująĐy wątek traŵwaju, któryŵ ŵasz jeĐhać. 

BadaŶy: Mówią Đi przeważŶie, Đzy stoi Ŷa plaĐu Đzy stoi Ŷa hali, to jest jakaś podpowiedź. W sumie 

jest do wyďieraŶia Ϯ,ϰ, ϴ Ŷa ϭϬ kaŶałaĐh, ϴϬ traŵwajów trzeďa przejrzeć, Đhyďa, że ŵasz szĐzęśĐie 
tak, jak ja dzisiaj. Stał pierwszy.  

Ja: A to Ŷiezłe. A teraz powiedz ŵi, teraz przeĐhodziŵy do wątku w ogóle poruszaŶia się po ŵieśĐie. 
Jak przeważŶie poruszasz się po ŵieśĐie? 

BadaŶy: Jeżeli Ŷie jesteŵ w praĐy? 

Ja: Jakďy w jedŶyŵ i w drugiŵ, ďo u Đieďie to w ogóle jest, w ogóle poruszaŶie się jest wpisaŶe i w 
praĐę i w Ŷie praĐę. Tak, więĐ opowiedz i o jedŶyŵ i drugiŵ. Najpierw ŵoże o tyŵ, Đo jest po praĐy. 

BadaŶy: Po praĐy, jeżeli ŵiałďyŵ saŵ Đoś załatwić, to ŵotoĐykleŵ. Jeżeli Ŷie saŵ, to ŵuszę ŵieć 
saŵoĐhód Ŷiestety, Đzego Ŷie luďię. A jeżeli ŵaŵ korzystać z koŵuŶikaĐji ŵiejskiej, to tylko 

traŵwaje, ze względu Ŷa to, że Ŷie stoją w korkaĐh. 

Ja: WłaśŶie. I teraz powiedz ŵi, powiedziałeś, saŵoĐhodeŵ Ŷie luďię 

BadaŶy: Luďię saŵoĐhód, ale Ŷie w godziŶaĐh, w któryĐh się go Ŷie opłaĐa używać. 

Ja: WłaśŶie. Czy woďeĐ tego, to teraz przejdźŵy do kolejŶego. Czy luďisz się poruszać po Warszawie? 

BadaŶy: Luďię. 

Ja: Dlaczego? 



BadaŶy: PoŶieważ ją Ŷa tyle doďrze zŶaŵ, że sprawia ŵi to przyjeŵŶość. 

Ja: I jak Ŷajďardziej luďisz poruszać się po Warszawie? Gdyďyś ŵiał wyďrać taką forŵę koŵuŶikaĐji 
albo poruszaŶia się, taką uluďioŶą, która Đię Ŷie irytuje. 

BadaŶy: Jeżeli w dzień, to ŵoże ďyć koŵuŶikaĐja ŵiejska, ŵoże ďyć to traŵwaj, jeżeli Đhodzi o 
godziŶy wieĐzorŶe, popołudŶiowe jest to ŵotoĐykl, ze względu Ŷa to, że daje ŵożliwość po prostu 
przemieszczania się szyďĐiej, sprawŶej i jest to, wtedy się zaĐzyŶa troszeĐzkę iŶŶe żyĐie po godziŶie 
19-ϮϬ w Warszawie, jak się tak troĐhę pojeździ do ϭ w ŶoĐy, Ϯ, to jest zupełŶie iŶaĐzej. Jest fajŶiej.  

Ja: Z Đzego ta fajŶość wyŶika oraz jakie wrażeŶia są, kiedy jest się Ŷa ŵotorze w Warszawie?  

BadaŶy: Brak uŵiejętŶośĐi jazdy kierowĐów i ďrak patrzeŶia lusterka. Cały Đzas śŵierć w oĐzaĐh. No i 
trzeďa po prostu doďrze zŶać Warszawę, żeďy wiedzieć, gdzie, jak się zaĐhować, powieŵ szĐzerze. 

Ja: WłaśŶie. Powiedz Đoś o tyŵ. 

BadaŶy: Bo jak laik ďy wjeĐhał i Ŷawet Ŷa tyŵ ŵotoĐyklu ďy ĐhĐiał się przeŵieszĐzać poŵiędzy 
saŵoĐhodaŵi, to trzeďa wiedzieć, w któryŵ ŵiejsĐu kierowĐy Ŷie uważają tak ďardzo Ŷa to, osiągają 
troszeĐzkę wyższą prędkość Ŷiż powiŶŶi. Ja Ŷie ŵówię, że jeżdżę ϱϬkŵ/h, ďo to jest Ŷieŵożliwe, ale 
wiadoŵo, że jak się jest Ŷa Marszałkowskiej w godziŶaĐh wieĐzorŶyĐh, to ŵożŶa się taŵ wszystkiego 
spodziewać, ďo ĐhłopĐy dopiero ϭϴ lat zdali prawo jazdy, to ďiorą soďie od rodziĐów saŵoĐhody i 
ŵuszą się Ŷiŵi popisać. 

Ja: A powiedz ŵi, w takiŵ razie, Đzy w trakĐie poruszaŶia się po ŵieśĐie zarówŶo Ŷa ŵotorze jak i 
iŶaĐzej, zwraĐasz uwagę Ŷa jakieś właśŶie, Ŷa dźwięki, Ŷa zapaĐhy, Ŷa fakturę ŵiasta? 

BadaŶy: FajŶie jest wiedzieć to, oďeĐŶie jeżeli jesteŵ w praĐy, to widzę jak to ŵiasto się zŵieŶia z 
dŶia Ŷa dzień. 

Ja: Opowiedz mi o tym. 

BadaŶy: Te, Ŷawet jeżeli Đhodzi o reŵoŶty, jeżeli się zŵieŶia powiedzŵy elewaĐja ďudyŶku, 
powiedzŵy ϭϬ dŶi Đzy ϮϬ powiedzŵy Ŷie jedzieŵy daŶą liŶią i Ŷagle wjeżdżaŵ i patrzę, o Đoś tu się 
zmieŶiło. FajŶie zauważalŶe, ďo wiadoŵo Ŷie w każde ŵiejsĐe się zawsze jedzie a Ŷiektórzy ŵoi 
zŶajoŵi zauważają to po prostu po roku Đzasu Đzaseŵ, jak gdzieś taŵ pojadą przypadkieŵ. 

Ja: Dopiero. A powiedz ŵi właśŶie, ďo zarówŶo, Đzy faktura ŵiasta, Đzyli właśŶie to, po Đzyŵ się 
poruszasz jest istotŶe w sytuaĐji ŵotoru i Ŷo traŵwaj zawsze po toraĐh, tak. Ale Đzy też gdzieś 
odĐzuwa to iŶaĐzej? ZŶaĐzy, Ŷie wieŵ, jak to zapytać, ale… No właśŶie. IŶaĐzej, Đzy Ŷa ŵotorze Đi się 
doďrze jeździ po ŵieśĐie, pod kąteŵ tego, jak wyglądają w ogóle drogi, ŵoże tak? 

BadaŶy: Nie ŵa tragedii. OďeĐŶie już Ŷie ŵa tragedii. 

Ja: Okej. A jak to jest Ŷie ďyć opakowaŶyŵ w saŵoĐhód? Czyli ďyć wystawioŶyŵ ďezpośredŶio, tak 
jak troĐhę Ŷa rowerze, tylko że zŶaĐzŶie szyďĐiej, tak. Na Đo się wtedy zwraĐa uwagę? Czy ŵasz takie 
doświadĐzeŶia, Ŷa Điało jakďy? 



BadaŶy: Się zwraĐa Ŷa wszystko uwagę. Na to, Đo się dzieje wokół Đieďie, Ŷa iŶŶyĐh kierowĐów. W 
suŵie jak jesteŵ w praĐy to ŵuszę ŵyśleć za wszystkiĐh w tyŵ ŵoŵeŶĐie. Motor to jest tylko ŵoje 

ďezpieĐzeństwo, a jak jesteŵ w praĐy, to jest ďezpieĐzeństwo ŵoiĐh pasażerów, któryĐh wiozę.  

Ja: To teraz powiedz ŵi, iloŵa liŶiaŵi jeździ ktoś, kto prowadzi traŵwaje? 

BadaŶy: Około piętŶastoŵa. 

Ja: I za każdyŵ, jak wygląda proĐes Ŷauki? Czy po prostu wy się uĐzyĐie jeździć po ŵieśĐie, po tyĐh 
trasaĐh koŶkretŶie? Czy się uĐzy Ŷa jakiejś trasie i się poteŵ jeździ Ŷa iŶŶyĐh? 

BadaŶy: To zależy. 

Ja: Bo jesteŵ, Ŷo i jakie właśŶie są trasy te, po któryĐh ty się poruszasz praĐowo? Nie ŵusisz podawać 
ŵi Ŷuŵerów traŵwajów, tutaj Ŷie jest to ŶajistotŶiejsze, ale w seŶsie takiej dzielŶiĐowo, 
orieŶtaĐyjŶie. I które są twoje uluďioŶe i które są, któryĐh Ŷie luďisz? 

BadaŶy: Trasy są przeważŶie skoŶstruowaŶe tak, aďy pasowały do zajezdŶi. Bo ďez seŶsu traŵwaj, 
który ŵiałďy dojeżdżać Ŷa swoją trasę ϭϱ kiloŵetrów, wyjeżdża po prostu z tej zajezdŶi itd. Które ja 
luďię Ŷajďardziej? Ja luďię wszystkie, które jeżdżą przez CeŶtruŵ. Ja luďię zarówŶo te, które jeżdżą 
przez DworzeĐ CeŶtralŶy jak i te, które jeżdżą przez patelŶię. Ze względu Ŷa to, że taŵ jest po prostu 
Ŷa Đo popatrzeć, jest to Điekawe, prawda. 

Ja: A Đzy są jakieś takie, któryĐh Ŷie luďisz, trasy? Które Đię po prostu, Ŷie wieŵ, Ŷudzą? 

Badany: 31.  

Ja: I to jest, jak to ona jedzie? 

BadaŶy: Z Metra WilaŶowska Ŷa Służewiec po tych wszystkich fantastycznych przyjezdnych, ja ich 

Ŷazywaŵ ďiurwy, się wozi do praĐy, załadowaŶy traŵwaj, Ŷie ŵożŶa drzwi doŵkŶąć, ďo Đzłowiekowi 
się Ŷie wytłuŵaĐzy, że są, za dwie ŵiŶuty jest ŶastępŶy. I takie ϭϮ kółek dzieŶŶie. W tą i z powrotem. 

Ja: WłaśŶie. Ile trwa zŵiaŶa ŵŶiej więĐej i ile się roďi? 

BadaŶy: Około ϭϬ godziŶ, zależy od liŶii, ile się roďi. NajŵŶiej ŵogę praĐować ϰ godziŶy. Te tak 
zwaŶe dodatki wyĐhodzą w godziŶaĐh szĐzytu, żeďy wspoŵóĐ te wozy ĐałodzieŶŶe. A te ĐałodzieŶŶe 
to jest ϰ, ŵiŶiŵuŵ ϯ a do ϱ kółek doĐhodzi.  

Ja: To teraz powiedz ŵi jeszĐze, ďo ja tyle zadałaŵ pytań dodatkowyĐh, że się poguďiłaŵ w pytaŶiaĐh 
zasadŶiĐzyĐh, które ŵiałaŵ zadać. Jaka jest w ogóle ŶajĐzęśĐiej przez Đieďie przeŵierzaŶa trasa w 
Warszawie? Już jakďy Ŷie praĐowo ďyć ŵoże, Đhoć praĐowo też. I w praĐy, Đzy jest jakaś trasa, którą 
ŶajĐzęśĐiej pokoŶujesz? I Đzy jest jakaś taka, którą poza praĐą też pokoŶujesz ŶajĐzęśĐiej? 

BadaŶy: No to ďędzie Đała uliĐa Marszałkowska i Đała w suŵie JaŶa Pawła, Đokolwiek taŵ załatwić, 
czy nawet wieczorem. 

Ja: To jest poza praĐą? 

BadaŶy: I w praĐy też, ďo te liŶie ŶajĐzęśĐiej jeżdżą, oŶe przeĐiŶają ŵiasto i tu i tu. A po praĐy, to 
Ŷawet jeżeli się wyjedzie wieĐzoreŵ Ŷa ŵotoĐyklu, Ŷo to trzeďa Ŷawet Ŷa tę Starówkę Đzy gdzieś 



dojeĐhać, prawda? A że w ŵotoĐyklu, to się Ŷie patrzy Ŷa korki, ďo w korkaĐh się przeĐisŶę, to jadę 
Ŷajprostszą drogą, taŵ, gdzie się Đoś dzieje. 

Ja: ile Đzasu, ŵŶiej więĐej, zajŵuje Đi dojeĐhaŶie stąd Ŷa starówkę ŵotoĐykleŵ? 

Badany: Z 10 minut.  

Ja: No to Ŷieźle. Ja wraĐałaŵ z CeŶtruŵ teraz Ŷa rowerze ϰϬ. [śŵieĐh] No właśŶie, Đzy ta trasa 

[dzwoni telefon, przerwanie nagrania] 

Ja: W takiŵ razie wraĐaŵy. Czy ta trasa kojarzy Đi się właśŶie też, Đzyŵś, Đzy są jakieś rzeĐzy, Ŷa które 
ŶajĐhętŶiej patrzysz, kiedy jedziesz Ŷa Starówkę? Alďo z jakiŵiś dźwiękaŵi. No Đały Đzas jakďy zadaje 
te saŵe pytaŶia takie odŶośŶie tyĐh eleŵeŶtów. 

BadaŶy: Z Đzyŵ ŵi się kojarzy? Jeżeli Đhodzi o Marszałkowską, to w suŵie tętŶiĐ oŶa żyĐieŵ Đały Đzas. 
Taŵ wiadoŵo, ŵŶóstwo ludzi, szĐzególŶie teraz, kiedy jest okres wakaĐyjŶy. Dźwięków, ĐhoĐiażďy 
jakie grajki, Đo taŵ siedzą  i zaraďiają soďie, któryĐh ďardzo szaŶuję przede wszystkiŵ, za to, że grają 
a Ŷie kradŶą ĐhoĐiażďy. 

Ja: A mogliby. 

BadaŶy: DokładŶie. RóżŶe spotkaŶie kultur, Ŷo wystarĐzy się przejeĐhać raz a ďędzie tego pod jakiŵś 
względeŵ ďrakowało.  

Ja: Teraz kolejŶe jeszĐze pytaŶie. Czy są w Warszawie takie ŵiejsĐa, które Đi się kojarzą właśŶie z 
któryŵś ze zŵysłów? Mówiłeś już przy okazji też takiŵ ŵiejsĐeŵ, ŵówiłeś o dworĐu, który faktyĐzŶie 
każdeŵu się kojarzy ŵŶiej więĐej w teŶ sposóď. Czy poza dworĐeŵ są jeszĐze jakieś ŵiejsĐa, które Đi 
się kojarzą dźwiękowo, wzrokowo, zapaĐhowo? PozytywŶie alďo ŶegatywŶie. Takie, że jakďy gdzieś Đi 
przywołują wiesz, się do głowy. 

Badany: Wzrokowo to ďędzie Đałe CeŶtruŵ Warszawy w suŵie.  

Ja: Jasne. 

BadaŶy: Jeżeli Đhodzi o słuĐh to ďędzie każdy dzień ŵeĐzowy Legii. Naprawdę to jest… 

Ja: WłaśŶie. To w takiŵ razie opowiedz ŵi troĐhę o tyŵ. 

BadaŶy: To jest Đoś, tego się Ŷie da opowiedzieć, trzeďa przeżyć. Naprawdę to jest Đoś, Đo. Ktoś Ŷie 
ŵa o Đzyŵś pojęĐia a się o Đzyŵś wypowiada, jaĐy kiďiĐe są źli, ale ŶieĐh przyjdzie Ŷa stadioŶ, ŶieĐh 
soďie poĐzuje tę atŵosferę, ďo to jest Ŷaprawdę Ŷie do opisaŶia, jak ϯϬ tysięĐy gardeł ludzi krzykŶie 
to saŵi i to jest zwarta grupa. JedeŶ wstawi się za drugiŵ. Jest to, pod pewŶyŵ względeŵ jakaś 
mafia, tak.  

Ja: Czyli dźwiękowo faktyĐzŶie stadioŶ i w ogóle dŶi ŵeĐzowe, tak? 

BadaŶy: DokładŶie. 

Ja: WłaśŶie. Powiedz ŵi, Đzy ta dźwiękowość jest wtedy tylko w ramach stadionu czy wykracza poza 

niego? 



BadaŶy: WykraĐza, ďo Đała droga, Đała otoĐzka tego. W suŵie w tyŵ ŵieśĐie jest tylko jedeŶ kluď i to 
widać w dŶiu ŵeĐzowyŵ, ďo są w Đałej Warszawie śpiewy, po ŵeĐzu radość, tłuĐzoŶe ďutelki 
ĐhoĐiażďy.  

Ja: A to powiedz ŵi jeszĐze, Đzy poza DworĐeŵ CeŶtralŶyŵ jest jeszĐze Đoś, Đo Đi się kojarzy 
węĐhowo? 

Badany: hm 

Ja: Nie musi, to jest jakby niekonieczne.  

BadaŶy: zastaŶawiaŵ się po prostu. WęĐhu, ďyŵ powiedział, że StadioŶ X-leĐia z ChińĐzykaŵi i 
Đhińskiŵ żarĐieŵ, ale oďeĐŶie już tego Ŷie ŵa dzięki Bogu.   

Ja: No właśŶie. To Đo ŵyślisz o stadioŶie Ŷaszyŵ, tyŵ który taŵ jest? 

Badany: O kurniku? 

Ja: o kurŶiku [śŵieĐh] 

Badany: Stadion jak stadion.  

Ja: AŶi grzeje aŶi zięďi? 

BadaŶy: DokładŶie. StadioŶ kiďiĐa, a kiďiĐów Ŷa reprezeŶtaĐję według ŵŶie Ŷie ŵa, tak, są ludzie, 
którzy soďie idą pooglądać ŵeĐz. Ja to ŵówię po swojeŵu pikŶiki, tak. Jest taŵ ĐiĐho, krzykŶą soďie 
raz Ŷa pół godziŶy Polska, Polska, to Ŷie jest atŵosfera według ŵŶie. Ja uŶikaŵ. 

Ja: Jasne. To teraz powiedz ŵi w takiŵ razie. Krótkie pytaŶie, krótka odpowiedź. To, Đo Đi przyĐhodzi 
od razu Ŷa ŵyśl, tak. Jaki dźwięk wydaje Warszawa? OĐzywiśĐie ŵożŶa się troĐhę zastaŶowić, Ŷie tak, 
że w ogóle 

Badany: krzyk. 

Ja: Krzyk, jaki to jest krzyk? 

BadaŶy: Zależy od dŶia, rozpaĐzy alďo radośĐi. 

Ja: Aha. Jak pachnie Warszawa? 

BadaŶy: śŵierdzi spaleŶizŶą, sŵrodeŵ, ludźŵi, Ŷie ludźŵi, wszystkiŵ. Jest to po prostu Ŷie do 
opisania jeden zapach. 

Ja: Jaka Warszawa jest w dotyku? 

Badany: szorstka. 

Ja: Aha. Z Đzego ta szorstkość wynika? 

BadaŶy: Z tego, że się Ŷie da, że tak powieŵ, okiełzŶać. 

Ja: Aha. Z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Đi się Warszawa? Czy jest jakiś sŵak Warszawy? 



BadaŶy: Sŵak Warszawy, jeżeli ŵiałďyŵ tak ogólŶie, to z jakiŵś takiŵ szyďkiŵ, ďłyskawiĐzŶyŵ 
daniem, bo tu nikt na ŶiĐ Ŷie ŵa Đzasu. To jest takie porówŶaŶie. 

Ja: JasŶe. Czy Đoś, Đzy jest Đoś, Ŷa Đo szĐzególŶie w Warszawie luďisz patrzeć? Sporo już o tyŵ 
ŵówiłeś i Ŷa Đo Ŷie luďisz patrzeć w Warszawie? 

BadaŶy: No ogólŶie luďię oglądać Warszawę, ludzi, arĐhitekturę. A Đzego Ŷie luďię? Powiedzŵy, że 
ĐeŶtra haŶdlowe, Ŷie podoďa ŵi się to w ogóle. 

Ja: Oŵijasz je w ŵiarę ŵożliwośĐi? 

BadaŶy: Na ile ŵogę. 

Ja: JasŶe. Co Đię w ŶiĐh deŶerwuje? 

BadaŶy: OďeĐŶie, że to jest taka ŵoda, żeďy spędzać Đzas taŵ. 

Ja: Tak. To prawda. 

BadaŶy: Nie wiadoŵo, po Đo. Ludzie zaŵiast posiedzieć soďie Ŷa dworze alďo spotkać się, to soďie 
siedzą w ĐeŶtraĐh haŶdlowyĐh. Co jeszĐze ŵŶie deŶerwuje? Nie luďię, po prostu jakoś tak spędu 
ludzi. Jadę jak ŵuszę.  

Ja: To teraz ŵi jeszĐze powiedz, ostatŶie już pytaŶie, gdyďyś ŵiał jedŶyŵ słoweŵ określić Warszawę, 
to Đzy dało ďy się jedŶyŵ słoweŵ? 

Badany: Nie. 

Ja: A jakďyś ŵiał ŶajkróĐej, zaŵkŶąć Warszawę w jakiŵś zdaŶiu, to Đo ďyś powiedział Ŷa teŵat tego 
miasta? 

BadaŶy: Jakďyŵ ŵiał koŵuś o Ŷiej powiedzieć? 

Ja: Na przykład. To Ŷie ŵusi ďyć zdaŶieŵ, to ŵogą ďyć jakieś słowa, które się kojarzą po prostu. 

BadaŶy: Miasto, w któryŵ Ŷie ŵożŶa się Ŷudzić i każdy zŶajdzie Đoś dla sieďie. Taka Ŷajkrótsza 
reklama dla niego. 

Ja: Doďrze. Bardzo Đi dziękuję.  


